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DARCZYŃCOM  SPO Ł E C Z N E G O  
FU N D U SZU  LUDZI D O B R E J WOLI
Z OKAZJI 10 - LECIA STOW ARZYSZENIA

Darczyńcom Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli 
z okazji dziesięciolecia Stowarzyszenia 
...”Nie temu się Pan odwdzięczy,

Co nad świętą księga ślęczy,
I nie temu się pokaże 
Matka Boska w tęczy.
Ale temu, który w trwodze,
Widzi nędzę na swej drodze,
Temu wskaże srebrną gwiazdę,
Temu poda wodze,” ....(Jan Lechoń, „Hosanna”)
W imieniu wielu bezimiennych osób: głodnych, bezdomnych 

i chorych, korzystających z jadłodajni i z pomocy Stowarzysze­
nia Społecznego Funduszu Ludzi Dobrej Woli, dziękujemy Pań­
stwu za długoletnie aktywne wspieranie naszej działalności. 

Państwo jako jedni z pierwszych odważnie i zdecydowanie podaliście 
rękę najsłabszym członkom lubońskiej społeczności. Gestem prawdzi­
wie chrześcijańskiego miłosierdzia podzieliliście się swoimi zasobami 
z najbardziej potrzebującymi. Dzięki Wam nadal możemy nieść pomoc 
i ufać, że nie zatraciliśmy w naszych trudnych czasach wartości naj­
wyższej- bezinteresownej miłości bliźniego i że miomo wszystkich prze­
ciwności i zaglądającej nam w oczy biedy, zbudujemy w naszym mie­
ście wspólnotę nie tylko z nazwy, ale wzajemnie się wspierającą i taką, 
za którą przyszłe pokolenia będą nas błogosławiły.

szenia SF Ludzi Dobrej Woli (Luboń 22.11.2003)
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naprawa klimatyzacji 
serwis blacharsko-lakierniczy 
montaż Car-Audio

- serwis opon: sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- montaż systemów alarmowych i antynapadowych

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k/Poznania ul. Poprzeczna 3 
tel./fax (061) 810 65 83, tel. (061) 810 67 60
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60-418 Poznań, ul Biabśliwska. tel. 847 52 45, kom. 0601 710 121, 
fax (061) 849 99 17, www.diesel-service.prv.pl

* Naprawa pomp wtryskowych
* Wymiana końcówek wtrysku
* Diagnostyka silnika diesla
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Anna Wiśniewska 
Luboń, ul. 1 Maja 20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze
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13 LAT W  POZNAŃSKIM SĄDZIE REJONOWYM
Dobiega końca kadencja ławników Sądu Rejono­
wego w Poznaniu( 1999-2003). Mieszkańców Lu­
bonia reprezentowała jako ławnik pani Zofia Skok- 
Łukomska, radna Rady Miasta oraz aktywna dzia­
łaczka społeczna, znana z ogromnej pracy chary­
tatywnej na rzecz osób biednych, bezdomnych 
i potrzebujących pomocy. Zofia Łukomska była 
w Sądzie Rejonowym sumiennym i dociekliwym 
ławnikiem V Wydziału Karnego. Podczas rozpraw 
zadawała oskarżonym, świadkom i biegłym sądo­
wym wiele pytań, a zanim podpisała się pod wy­
rokiem musiała być do niego przekonana. Stąd też 
wyroki podejmowane z jej udziałem były wywa­
żone i sprawiedliwe. A podpisała ich w ciągu trzy­
nastu lat wypełniania funkcji ławnika kilkaset! Jej 
ogromne doświadczenie życiowe było bardzo po­
mocne w pracy ławnika, ale przy ul. Młyńskiej 
1 a znana była jako ławnik, który prawo karne ma 
w,jednym paluszku”! Trudno się temu dziwić. 
Pani Zofia lubiła pracę w sądzie. Na bieżąco uzu­
pełniała swoją prawniczą biblioteczkę, zawsze 
nosiła z sobą Kodeks Kamy i kalendarz prawni-

czy. Lubili ją  sędziowie i koledzy ławnicy. Utarło się 
nawet powiedzenie, że „Łukomska poprowadziłaby roz­
prawy lepiej od niejednego rozpoczynającego pracę w są­
dzie sędziego-asesora”! Bardzo serdecznie i ciepło wspo­
minają współpracę z Zofią Łukomską sędziowie: Maria 
Kostecka, Michał Tasarek, Justyna Andrzejczak, Kata­
rzyna Kosmalewicz, Magdalena Grzybek i wielu innych. 
W grudniu 2003 Zofia Skok-Łukomska kończy swo­
ją długą kadencję ławnika. Na okolicznościowym 
spotkaniu w Sądzie Okręgowym, w czasie 
którego żegnać będziemy także innych 
ławników, Zofia Łukomska otrzyma 
pisemne podziękowanie za swoją 
trzynastoletnią pracę na rzecz 
wymiaru sprawiedliwości, na 
które w całej pełni zasłużyła.
Zosiu! W nowej kadencji będzie 
nam Ciebie brakowało! Dzięku­
jemy za szczery uśmiech, życz­
liwość i dobre słowo.

Red. Zdzisław Nowicki 
Poznań

Zofia Skok - Łukomska 
w czasie rozprawy sądowej

EUGENIUSZ KOWALSKI
WŚRÓD ZASŁUŻONYCH DLA

WOJEWÓDZTWA W IELKOPOLSKIEGO
10 października w Kaliszu odbywały się w tym roku ob­
chody Światowego Dnia Turystyki. Na zaproszenie Mar­
szałka Województwa Wielkopolskiego zjechali tam działa­
cze turystyczni z całego regionu, by podsumować mijający 
rok i podzielić się doświadczeniami. W oficjalnej części ob­
chodów Wicemarszałek Zbigniew Linczewski uhonorował 
medalem „Za Zasługi dla Województwa Wielkopolskiego” 
działaczy od lat społecznie pracujących na rzecz swojego 
środowiska i regionu. W tym miejscu niezmiernie miło nam 
poinformować naszych czytelników, że w gronie kilku zale­
dwie wyróżnionych osób znalazł się również przedstawiciel 
Lubonia- pan Eugeniusz Kowalski, Prezes lubońskiego Od­
działu PTTK!.(Prócz niego wyróżnieni zostali: Halina Ko­
nieczna z Krotoszyna, Adam Gostyński z Kalisza i Bogu­
sław Rzyski z Gniezna.) Serdecznie gratulujemy!

I.Szczepaniak

Tegoroczne obchody Święta Niepodległości w Luboniu pozytywnie nas zaskoczyły. Po pierwsze- uczestniczy­
ło w nich znacznie więcej osób niż to bywa zazwyczaj. A po drugie- wydźwięk części artystycznej, przedsta­
wionej przez młodzież z Gimnazjum nr 2 w Luboniu, chór „Bard”, oraz kwartet muzyków z Orkiestry Wojsk 
Lotniczych z Poznania był bardzo optymistyczny!. 11 listopada br. na Placu E. Bojanowskiego w Luboniu 
chyba po raz pierwszy w czasie miejskiej uroczystości udało się zachować właściwe proporcje między przypo­
minaniem historycznych zdarzeń, które doprowadziły do tego, żeby „... Polska była Polską” a dniem dzisiej­
szym, w którym powinniśmy się cieszyć z tego co dla nas wywalczyli nasi ojcowie. Występujący przed dorosłą 
widownią gimnazjaliści, chociaż byli to uczniowie klas pierwszych, dobrze wywiązali się ze swego zadania. 
W naturalny sposób pokazali entuzjazm i radość z polskiego Dnia Niepodległości! Nie wiemy, czy była to 
zasługa dobrego nagłośnienia, czy może nastawienia śpiewaków, ale chór ,3ard” brzmiał także jakoś radośniej! 
W tym kontekście honory oddawane przez poczty sztandarowe pomnikowi „Znicz pokoju” i kwiaty pod nim 
składane nabrały właściwego znaczenia. Na zakończenie uroczystości organizatorzy przygotowali zgromadzo­
nym bardzo ciekawy w formie i profesjonalnie dopracowany występ kwartetu muzyków wojskowych, którzy 
zagrali, zaśpiewali i opowiedzieli o najważniejszych pieśniach patriotycznych, związanych ze Świętem Niepod­
ległości. Ta uroczystość wszystkim się podobała! I.S.

ŚWIATEŁKO W TUNELU
Z przyjemnością informujemy 
mieszkańców Lubonia o ważnej 
inicjatywie, podjętej przez dy­
rekcję i grono pedagogiczne 
SP 2. To prawdziwe światełko 
w tunelu dla osób, które z po­
wodu niepełnosprawności czę­
sto znajdują się na marginesie 
życia społecznego...red.
Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
A. hr. Cieszkowskiego w Lubo­
niu organizuje od grudnia br. 
zajęcia dla osób niepełnospraw­
nych prowadzone przez wolon­
tariuszy- nauczycieli SP 2. Zaję­
cia te odbywać się będą wg na­
stępującego harmonogramu: 
Poniedziałek od 17.30-19.00 
Zajęcia m uzyczno-ruchow e, 
prowadzone przez:
A. Jurgę, A. G rześkow iak, 
E. Nowakowską, T. Zygmanow- 
ską, wymiennie z zajęciami ryt­
miczno- tanecznymi, pod kierun­
kiem nauczyciela tańca - 
R. Garaweckiego.
Środa od 18.00-19.30 
Zajęcia komputerowe, prowa­
dzone przez J. K ordzińską, 
A. Stankowiak, L. Kalwińską, 
wymiennie z zajęciami plastycz- 
no-manualnymi, prowadzonymi 
przez B. Bugajską, K. Minge, 
A. Bręczewską i L. Kalwińską. 
Sobota 14.30-16.00 
Zajęcia sportowe w sali gim­
nastycznej pod opieką 
M. Budzyńskiej, R. Tomkowia- 
ka, K. Jarugi.
Zajęcia rozpoczną się 6 grud­
nia- mikołajkową imprezą za­
poznawczą. Wszystkie osoby 
niepełnosprawne (bez względu 
na wiek) oraz ich rodziców za­
praszamy i prosimy o zgłoszenie 
swego udziału w terminie do 
30 listopada, w szkole (ul.Żabi- 
kowska 40), lub telefonicznie: 
tel. 813-03-92 lub 813-95-18 
u p. A. Stankowiak (świetlica 
szkolna)

Dyrektor SP2  
T. Zygmanowska
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POLICYJNA
Kradzież
3/4.10. Ul. Żabikowska. Skradziono sygnalizator małogabarytowy ze skrzy­
żowania z ul. Osiedlową. Straty-598 zł. 8.10. Ul. Żabikowska. Na terenie 
centrum handlowego, w sklepie „Piotr Paweł” zatrzymano 30-letnią miesz­
kankę Poznania. Ukradła kosmetyki warte 254 zł. Mienie odzyskano. 
12-16.10.U1. Cmentarna. Na cmentarzu z pomnika nagrobnego skradziono 
wazon kamienny wart 500 zł,19-24.10.Ul. Cmentarna. Na cmentarzu z po­
mnika nagrobnego skradziono wazon granitowy wart 300 zł.28.10. Ul. l i ­
go Listopada. Patrol Straży Miejskiej z komendantem Pawłem Dybczyń- 
skim zatrzymał 4 złodziei (mieszkańców Poznania) z łupem w postaci felg 
aluminiowych. (Jeden okazał się przestępcą poszukiwanym listem gończym). 
Dzięki właściwej ocenie sytuacji i zdecydowaniu komendanta P. Dybczyń- 
skiego złodziei ujęto, mienie wartości 400 zł odzyskano.
Kradzież samochodów
8/9.10. Ul. Wojska Polskiego. Z posesji skradziono Forda Focusa. Straty- 
3.5000. zł. 10.10. Ul. Kościuszki. Z parkingu niestrzeżonego przed warsz­
tatem naprawczym skradziono Mercedesa dostawczego, z ładunkiem o war­
tości 20 tys. zł, straty łączne-40 tys. zł..
22-24.10. Ul. Osiedlowa. Skradziono Renault Cangoo. Straty-25.000 zł. i Fia­
ta Punto, straty-13 tys zł. Ul. Żabikowska. Skradziono Forda Focusa com­
bi, straty- 46.000. zł. 28/29.10. Ul. Ks. Streicha. Z garażu skradziono Peu­
geota 307, straty- 35 tys. zł. 29. 10. Ul. Żabikowska. Z terenu parkingu przed 
centrum handlowym skradziono Audi A-3, wartości 130 tys. zł, należące do 
Francuza polskiego pochodzenia, odwiedzającego rodzinę. Razem z Audi 
zniknęła walizka babci, z zawartością wycenioną na 10 tys. zł. Straty łącz­
ne- 140 tys. zł .W tym samym miejscu skradziono samochód Mercedes Benz. 
Straty- 20 tys. zł.
Rozboje i czynne napaści
24.10. Ul. Dworcowa. Wieczorem (g. 19.05) dwaj nieznani sprawcy napadli 
na 14-letniego mieszkańca Lubonia, grożąc i dusząc odebrali mu srebrny 
łańcuszek wartości 100 zł.
Włamania do samochodów
3.10. Ul. Kasprzaka. Włamano się do Citroena Xara, skradziono poduszkę 
powietrzną, straty-2000 zł. Ul. Osiedlowa. Z Fiata Punto, skradziono po­
duszkę powietrzną. Straty-2000 zł. PI. E. Bojanowskiego. Z Fiata 126 P 
skradziono akumulator, straty- 500 zł a ze Skody Fabii radioodtwarzacz, 
straty- 800 zł. 12.10. Ul. Sienkiewicza. Z Renault Megane skradziono ra­
dioodtwarzacz. Straty łączne-3 tys. 27.10. Ul. Graniczna. Ze zbiornika 
paliwa w samochodzie Scania złodziej wypompował ok. 500 1 oleju napędo­
wego, wartości 2 tys. zł. Sprawcę- mieszkańca Poznania- zatrzymano na 
gorącym uczynku. 29/30.10. Ul. Żabikowska. Uszkodzono zamek central­
ny w samochodzie Skoda Felicia i radioodtwarzacz. Straty-1400 zł. Ul. Ko­
ściuszki. Uszkodzono zamki Skody Fabii, porysowano lakier. Straty łącz­
ne-1.000 zł.
Włamania i usiłowania włamań do pomieszczeń
1.10. Ul. Kręta. Wybito szyby i włamano się do sklepu spożywczego 
PSS„Społem”, skradziono papierosy różnych marek. Straty łączne-1700 zł.
1.10. Ul. Żabikowska Wybito szybę w barze „Miś”, straty-300 zł. 7/
8.10. Ul. Drzymały. Włamano się do szopy drewnianej, ukręcono skobel 
i zabrano 2 rowery górskie łącznej wartości 800 zł. 10-15. 10. Ul. Okrzei. 
Wyłamano okna w budynku gospodarczym, skradziono kosiarkę. Straty - 
400. zł.
18/1910. Ul. Żabikowska. Włamano się do piwnicy, skradziono elektrona­
rzędzia i 4 wędki łącznej wartości 1500 zł,22.10.Ul.Żabikowska. Z domu 
mieszkalnego skradziono sprzęt komputerowy, RTV, aparat fotograficzny 
i biżuterię. Straty łączne-13 tys. zł. Ul. Parkowa. Z domu w budowie skra­
dziono grzejniki wartości 2448 zł.24/25. 10. Ul. Sikorskiego. Z piwnicy 
skradziono rower górski wartości 1200 zł.28/29. 10. Ul. Armii Poznań. 
Włamano się do garażu i do samochodu Fiat Punto, skradziono radioodtwa­
rzacz i półkę z głośnikami. Straty łączne-1050 zł.
Uszkodzenie mienia
18/19.10. Ul. 3-go Maja. Zbito klosze lamp przednich i porysowano lakier 
w samochodzie Mazda. Straty-2 500 zł. 21.10. Ul. Cieszkowskiego. Ob­
rzucono dom kamieniami, wybito szyby w oknach i drzwiach. Straty-4000 zł. 
Zatrzymanie na gorącym uczynku
24.10. Zatrzymano nietrzeźwego mieszkańca Poznania- kierowcę 
BMW,(l,71%o alkoholu). Nie miał dowodu rejestracyjnego pojazdu ani OC. 
Kierowca, oraz pasażer w czasie legitymowania byli agresywni. (Odpowie­
dzą za znieważenie policjantów.) Samochód odholowano na parking.

WOLNE GŁOSY
W październikowym numerze 
„ECHA Lubonia” ukazał się alar­
mujący artykuł dotyczący powią­
zania bezpieczeństwa na ulicach i 
spędzania wolnego czasu przez 
młodzież nastoletnią. Na peWno 
jest wiele racji w tym co pisze au­
tor. Młodzież na terenie naszego 
miasta nie ma gdzie spędzać wol­
nego czasu! Na szczęście nie cała 
młodzież. W tej mizerii życia pu­
blicznego znajdzie się kilka miejsc 
do spędzenia wol­
nego czasu. Na 
pewno sporą grup­
kę młodzieży potrafią zająć kluby 
sportowe, inni znajdą dla siebie 
miejsce przy parafiach, jeszcze 
inni zasobniejsi w „kasę” przytulą 
się do nielicznych w naszym mie­
ście kawiarenek lub „wyemigrują” 
na spędzanie wolnego czasu do 
sąsiedniego Poznania, gdzie czeka 
ich nie mało atrakcji. Zgadzam się, 
iż należy oczekiwać od społeczeń­
stwa inicjatyw mających na celu 
zagospodarowanie wolnego czasu 
nastoletnim mieszkańcom Lubo­
nia. Nie zgodzę się natomiast z te­
zami autora o tym, że nikt się nie 
chce otworzyć na dyskusję co z 
tak bardzo szerokim problemem

robić. Są już pierwsze efekty dzia­
łań na rzecz młodzieży, no może 
niejako przy okazji innych działań.
Nie tak dawno z inicjatywy miesz­
kańców powstała nocna linia auto­
busowa, dzięki której młodzież i nie 
tylko może bezpiecznie wrócić do 
domu po różnych imprezach (linia 
jest najbardziej obciążona w week­
endy). Innym, w tym roku zreali- 
zowanym *
p o  m y  MÓJ GŁOS

słem, było wyremontowanie istnie­
jących i zagospodarowanie nowych 
boisk rekreacyjnych na terenie Lu­
bonia. Proszę tylko odwiedzić te 
miejsca późnym popołudniem i zo­
baczyć ile młodzieży potrafi spę­
dzać tam wolny czas, rywalizując 
ze sobą w grach sportowych i jaka 
jest rozpiętość wieku graczy! Nie­
stety w naszym mieście jest nie­
wiele takich miejsc. Jest boisko te­
nisowe (daleko od centrum, może 
nawet bardziej w Poznaniu niż w 
Luboniu) i lodowisko (czynne chy­
ba zbyt krótko).Czego oczekuje od 
nas sama młodzież? Pomysły, któ­
re chcieliby realizować, sąciekawe.

“MAŁOLATY, ALKOHOL I .

NALEŻY DAĆ SZANSĘ!
Przed samorządami gminnymi stoi bardzo wiele zadań, dotyczą­
cych całości życia społeczności lokalnej. Jednym z nich jest stwa­
rzanie warunków do kulturalnego spędzania czasu. Jakie możliwo­
ści w tym zakresie mają mieszkańcy Lubonia a szczególnie mło­
dzież? Usiłując odpowiedzieć na to pytanie rozmawiałam z wielo­
ma młodymi ludźmi (nie tylko z mojego sąsiedztwa). Szkoły pod­
stawowe i gimnazja pomimo trudności starają się być placówkami 
środowiskowymi, skupiając uczniów na zajęciach pozalekcyjnych 
w godzinach popołudniowych. Ale to zbyt mało i dotyczy tylko 
młodzieży do lat 16. Co ze starszymi rocznikami? Nie mogą nam 
przeszkadzać piłkarze czy koszykarze na boiskach! Działać trzeba 
tak, by młodzież czuła się ich gospodarzami i pomagała organizo­
wać nowe place sportowe! (Widać to na przykładzie boiska przy 
ul. Puszkina.) Przecież naprawy zniszczeń też kosztują! Może nale­
ży zatem stworzyć spójny program, skierowany na potrzeby mło­
dych ludzi w Luboniu? Wiele inicjatyw i pracy na tym polu wyka- 
zująjuż teraz Biblioteka Miejska i Ośrodek Kultury. Właśnie Ośro­
dek Kultury zamierza uruchomić w najbliższym czasie dyskusyjny 
klub filmowy, dając tym samym szansę kulturalnego spędzania cza­
su nie tylko młodzieży starszej ale i osobom dorosłym. Na razie 
jednak nie ma w Luboniu miejsca, gdzie młodzi ludzie bez dużych 
pieniędzy mogliby swobodnie się spotykać, dzielić się problemami 
czy zwyczajnie porozmawiać. Czas o tym pomyśleć, włączając w to 
również tych, których ten problem najbardziej dotyka- czyli samą 
młodzież.

Irena Skrzypczak- radna powiatowa
Od redakcji:. P. Irena Skrzypczak przez cztery lata była członkiem 
Komisji Bezpieczeństwa Rady Powiatu Poznańskiego. Czekamy 
na dalsze głosy w sprawie lubońskiej młodzieży.

Zaopiekuję się dzieckiem. Również sprzątanie 
domu i mycie okien.

Tanio! Luboń, tel. 0 604 -709 - 439



WOLNE GŁOSY
Mają tylko jedną wadę - są drogie i 
sądzę, że bez pomocy bogatych in­
westorów miasto sobie z nimi nie 
poradzi, mając obecnie inne ważne 
kierunki inwestowania. A jakie to 
ciekawe pomysły? Jedną z idei jest 
stworzenie na terenie pustych hal 
przemysłowych zakładów che­
micznych lub ziemniaczanych 
ośrodków rekreacyjnych z torami

W SPRAWIE:

sób oddziaływania na młodego czło­
wieka ma kapitalne i pierwszorzęd­
ne znaczenie na to, co nastolatki 
robią w czasie wolnym. Stąd wszel­
kie działania i pomysły powinny 
chyba, moim zdaniem, pójść w kie­
runku pomocy rodzicom w wycho­
waniu dzieci. Autor z artykułu z 
październikowego wydania chyba 
zbyt pochopnie wyciąga wnioski 
z niektórych zachowań młodzieży. 
Nie każdy z młodych ludzi spędza-

,  jących czas
KWESTIA BEZPIECZEŃSTWA -  -ce

przed blo-
desko-rolkarzy i wrotkarzy oraz
kręgielnią pod dachem. Żeby taki 
pomysł zrealizować potrzeba nie­
złej gotówki. Jeszcze droższym po­
mysłem (poza problemem lokaliza­
cyjnym) byłaby budowa parku 
wodnego, na podobieństwo pływal­
ni w Lesznie. Tanim (do realizacji) 
pomysłem byłoby udostępnianie 
nieodpłatne pracowni komputero­
wych w szkołach, w godzinach 
późno - popołudniowych 
i wieczornych.
Nie sądzę jednak, żeby realizacja 
nawet tych najśmielszych pomy­
słów zapobiegła konfliktom z pra­
wem. Na pewno rodzina i jej spo-

kiem jest potencjalnym łobuzem, 
niszczącym wspólne mienie. Wie­
lu z nich nie uważa, aby to było coś 
złego spotkać się z przyjaciółmi 
przy huśtawkach lub na klatce scho­
dowej. Sądzę natomiast, że tymi, 
którym jest za ciasno na podwór­
kach powinna zająć się i to w spo­
sób bezwzględny, policja i straż 
miejska. To często pobłażanie mło­
dym ludziom prowadzi ich najkrót­
szą drogą do konfliktu z prawem.

Mirosław Klecz (Autor jest rad­
nym R M oraz Prezesem Uczniow­
skiego Klubu Sportowego „Jedyn- 
ka”.Przyp. red.)

k
na posterunku
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WOKÓŁ CMENTARZA

Tegoroczny długi weekend, zwią­
zany z dniem Wszystkich Świę­
tych, przebiegł w Luboniu wyjąt­
kowo spokojnie. Ruch przy cmen­
tarzu parafialnym w Żabikowie i za­
improwizowane parkingi przez cały 
czas były pod baczną obserwacją 
lubońskiej Straży Miejskiej. Widok 
umundurowanych funkcjonariu­
szy bardzo dobrze wpływał na kie­
rowców, pewnie dlatego nie było 
większych problemów (chociaż 
przy cmentarzu ktoś celowo pory­
sował lakier Fiata Tico). Kaz.

GWIAZDKI
GWIAZDECZKI

I "GW IAZDY

KRAINA
KWIATÓW

W WIRACH
MSZA ŚW. W NOWEJ 

SCENERII
W tym roku msza św. za zmar­
łych, odprawiana na cmentarzu 
w Wirach w dzień Wszystkich 
Świętych zyskała nową oprawę. 
P. Bronisław Łopiński z Lubonia 
(w łaściciel firm y „M em ento 
mori”), ufundował parafii w i raw­
skiej specjalne podwyższenie 
z baldachimem. Znakomicie wy­
pełniło ono funkcję polowego 
ołtarza. Kapłani, koncelebrujący 
mszę, byli widoczni z odległych 
zakątków cmentarza, co spotka­
ło się z wielkim uznaniem wszyst­
kich obecnych. A. Lis

BETLEJEMSKIE"
Święta Bożego Narodzenia tuż-tuż. Czas pomy­
śleć o dekoracjach domu, mieszkania a nawet 
ogrodu, by jak najprzyjemniej spędzić te najbar­
dziej rodzinne ze świąt. Wybór ozdób i roślin 
ozdobnych mamy ogromny, dlatego wyłącznie 
od nas zależy, jakiego koloru dekoracje w tym 
roku wybierzemy. Dotyczy to również tradycyj­
nie już kupowanych przed Bożym Narodzeniem „Gwiazd Betlejem­
skich”, które zadziwiać zaczęły barwami mocno odbiegającymi od 
tradycyjnie przyjętej purpury. Każda pani domu może teraz kolory­
stycznie dobrać roślinę do zaprojektowanego wystroju wnętrza. 
Wystarczy wybrać się do „Krainy Kwiatów” w Luboniu. Znaleźć

tam można nie tylko tradycyj­
ne „Gwiazdy Betlejemskie” i ich 
wymyślne odmiany, ale także 
szeroką gamę dekoracji świą­
tecznych, wielki wybór roślin 
doniczkowych, kwiaty sztucz­
ne i cięte. Jak przystało na „Kra­
inę Kwiatów” w ofercie sątak- 
że(na zamówienie) bukiety, wią­
zanki okolicznościowe i wień­
ce.
„Kraina Kwiatów” (Luboń, 
ul. 11-go Listopada 100) 

zaprasza od poniedziałku do 
piątku w godz.. 10.00-20.00, 
a w sobotę od 10.00-18.00.

D O R A D Z T W O
P O D A T K O W E

Licencja MF nr 2739/97. Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651 
N ie m u s is z  zn ać  s ię  na k s ię g o w o ś c i!  

S k o rz y s ta j z u słu g  fa c h o w c ó w !
usługi księgowe w pełnym zakresie 
doradztwo podatkowe

doradztwo prawne 
kadry, place, ZUS

A l i c j a  S z y m a ń s k a  
8 2 6  -  9 3  -  0 7 ,  0 - 6 0 2 - 1 0 3 - 6 5 7

SKLEP Z00L0GICZN0-W£DKARSKI
poleca:
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów dla ryb, ptaków

i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.

pt. 10"-18" i T }czynny pn.
sob. 9^-14

Luboń ul. Zabikowska 56

Zarobki do 1000 zł 
miesięcznie.

Wyrób drobnej 
galanterii ozdobnej.

Przesyłam wszystko 
z tym związane.

Przysłać znaczki za 4,1 Ozł 
na przesyłkę zwrotną.

Adres:
Przedsiębiorczość Projektów 

skr. poczt. 476 
ul. A. Asnyka 9

35-959 Rzeszów 2

Klientów, którym  
udzielono 

porady prawnej 
w sprawie gruntów 

w okolicach Siemiatycz 
proszę o pilny kontakt:

K ance la ria  A d w oka cka  
Luboń , O sied low a  20 

tel. 893-27-43



PREZES KAZIMIERZ ZAGOZDA PO RAZ CZWARTY 
POLSKIEJ KAPITULE PROGRAMU ODPOWIEDZIAŁ!^

RAPORT EKOLOGICZNY ZA 2002r. JUZ OPUBLIKOW ANY
W październ iku  br. Z akłady 
C hem iczne „L u b o ń ” sp ó ł­
ka z. o. o opublikowały raport 
ekologiczny za rok 2002. Zawie­
ra on istotne informacje, doty­
czące programu poprawy bez­
pieczeństwa i ochrony środowi­
ska („Odpowiedzialność i Tro­
ska”), od kilku lat systematycz­
nie realizowanego przez Zarząd 
spółki. W raporcie zamieszczo­
no zestawienia, obrazujące ilo­
ści: odprowadzanych ścieków, 
pobieranej wody, emisję tlenków 
azotu, emisję związków fluoru, 
emisję dwutlenku siarki i pyłów 
z procesów technologicznych 
(począwszy od 1989r. do 2002r.) 
Opublikowane właśnie zesta­
wienia najlepiej pokazują wiel­
kość inwestycji zabezpieczają­
cych i przedsięwzięć proekolo­
gicznych wykonanych w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia w re­
jonie fabryki chemicznej i jej naj­
dalszego oddziaływania. To wła­
śnie te działania, kosztowne dla

przedsiębiorstwa a bezcenne dla 
środowiska, zmieniły całkowicie 
oblicze lubońskich zakładpw 
chemicznych! Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę fakt, że zarząd spółki 
musi nie tytko dbać o stan dzi­
siejszy ale także likwidować za­
niedbania z przeszłości, widzimy, 
że efekty są naprawdę imponu­
jące. Niewątpliwie szacunek dla 
tych znaczących wyników, uzy­
skiwanych w dziedzinie ochro­
ny środowiska przyczynił się do 
powierzenia Prezesowi Zakła­
dów Chem icznych „Luboń”- 
panu Kazimierzowi Zagoździe 
prestiżowej funkcji Przewodni­
czącego K apitu ły  Program u 
„Odpowiedzialność i Troska” 
w Polsce, czwarty rok z rzędu! 
Jak Prezes K. Zagozda widzi 
działalność swojego przedsię­
biorstwa w kontekście społecz­
nym? Oto stosowny fragment 
raportu:.,.”Zdajemy sobie spra­
wę z faktu, iż każdy pracownik 
Zakładów Chemicznych Luboń,

Przetarg na wykonawcę luboń- 
skiej hali widowiskowo-sporto­
wej, przy Gimnazjum nr 2, odbył 
się w całym majestacie Ustawy 
o zamówieniach publicznych. 
W specyfikacji przetargow ej 
umieszczono warunek, że zlece­
niodawca (czyli nasze miasto) 
poszukuje firmy z doświadcze­
niem w realizacji nowoczesnych 
budynków sportowych. W pły­
nęło 6 ofert od poważnych firm 
budow lanych. 17 p aźd z ie rn i­
ka br. miejska komisja przetargo­
wa formalnie wybrała firmę, któ­
ra zadeklarowała najniższy koszt 
robót.(Cena- to zazwyczaj pod­
stawowe kryterium wyboru.) Bu- 
dimex Dromex S.A- duże przed­
siębiorstwo budowlane, o wie­
loletnim doświadczeniu w bran­
ży, wyceniło prace wykonawcze 
dla I etapu hali sportowej na 
2.876.931 zł i 16 gr. Ta cena była 
niższa od oferty najdroższego 
wykonawcy o ponad 2 miliony 
złotych! Zadowolona komisja 
przetargow a ogłosiła nazwę 
zwycięskiej firmy w Biuletynie 
Zamówień Publicznych. Burmi­
strzowi przedstawiono do pod­
pisu dokumenty umowy z wyko­
nawcą i wtedy w Urzędzie Mia­

sta odebrano wiadomość, prze­
słaną ,,faksem”(cytujemy):... „Po 
ponownym przeanalizowaniu 
warunków umownych i realiza­
cji określonych w specyfikacji 
przetargowej z przykrością infor­
mujemy, że nie przystąpimy do 
podpisania umowy”... Nastąpi­
ła konsternacja. Podobnego 
zdarzenia jeszcze w Luboniu nie 
„przerabiano”, choć później oka­
zało się, że zjawisko wcale nie 
jest takie wyjątkowe! Ponieważ 
wybrany w yko­
nawca miał gwa­
rancje fir­
my ubez- 
p i e c z e -  
n i o w e j ,
Urząd zwrócił się do ubezpieczy­
ciela o wpłacenie 90 tys. zł wa­
dium, którego utratę w takim 
przypadku przewiduje ustawa. 
Nie zgodzono się na przyjęcie 
tej kwoty bezpośrednio od „Bu- 
dimexu” (o co niedoszły wyko­
nawca mocno zabiegał, chociaż 
nie uznał za stosowne wytłuma­
czyć się ze swojej rezygnacji). 
Sposób wniesienia wadium, zda­
niem radcy prawnego UM jest 
elementem oferty przetargowej 
i po otwarciu ofert nie może być

dowolnie zmieniany. Według 
prawa w momencie, kiedy wy­
brany w ykonaw ca odm ówił 
podpisania umowy i zrezygno­
wał z wygranego przetargu, mia­
sto powinno powierzyć swoje 
zamówienie drugiemu z kolei 
oferentowi. Problem w tym, Że 
drugi z oferentów deklarował 
wykonanie I etapu inwestycji za 
....3.855.539 zł i 27 gr.- czyli dro­
żej o prawie milion złotych! Ko­
misja przetargowa, która ponow­

nie przejrza­
ła wszystkie 

d o - 
k u -  
men-
t y .

stwierdziła, że biorąc pod uwa­
gę możliwości finansowe miasta 
i długoletni plan inwestycyjny 
dla hali widowiskowo-sporto­
wej, uchwalony przez Radę Mia­
sta, nie można zaakceptować tej 
oferty. N ależy pam iętać, że 
w uchwalonym planie inwesty­
cyjnym zapisano w budżecie na 
realizację  obiektu konkretne 
sumy. I tak, na 2003 r.- 1 min zł, 
na 2004 r.- 2,5 min zł (dla etapu 
budow lanego obiektu)
i 2,5 min zł (etap wykończenio­
wy) na 2005 r. Wyraźnie widać, 
że gdyby zdecydowano się za­
akceptować ofertę drugiej z ko­
lei firmy, w budżecie miasta bra­
kowało by na realizację inwesty­
cji 400 tys. zł. „Zawieranie umo­
wy, jeśli nie ma się w budżecie 
zagwarantowanych środków fi-

PRZETARG 
FATAMORGANA?

każdy nasz sąsiad, podobnie jak 
każdy nasz odbiorca, ma prawo 
wiedzieć, w jaki sposób przed­
siębiorstwo troszczy się, by ofe­
rować produkt przyjazny oto­
czeniu i produkować go bez ne­
gatywnych konsekwencji śro­
dowiskowych. Stąd też staramy 
się szeroko informować o fak­
tach...Chemia jest wokół nas.... 
Może być i jest przyjazna czło­
wiekowi. Co więcej, jest nam 
wszystkim potrzebna i tak pra­
gniemy spoglądać na misję na­
szej firmy”.... Wszystkich zain-

nansowych, jest rażącym naru­
szeniem dyscypliny budżeto­
wej”. -Powiedział, komentując tę ^
sprawę Burmistrz Włodzimierz )
Kaczmarek. Komisja przetargo­
wa zdecydowała się przetarg 
unieważnić w całości. Firmom, 
które brały w nim udział, przy­
sługują- zgodnie z prawem- od­
wołania, łącznie z sądem arbitra­
żowym. Nikt jednak nie może 
zmusić naszego samorządu do 
podpisania umowy, na którą nie 
ma pieniędzy. Teoretycznie za­
tem, chociaż nie zaczęto budo­
wać obiektu, zyskaliśmy- bo do 
kasy miasta wpłynęło „za nic”
90 tys. zł (z wadium) i nie zgodzi­
liśmy się na drogiego wykonaw­
cę. Praktycznie jednak nie wia­
domo, czy nie będziemy musieli 
wyłożyć znacznie więcej, niż pla­
nowano, bo nikt nie wie, jak 
w przyszłym sezonie będą się 
kształtowały ceny w budownic­
twie. Nowy przetarg na budowę 
hali w idow iskow o-sportow ej 
zostanie (jeśli nic się nie zdarzy) 
ogłoszony w końcu br. a jego 
rozstrzygnięcie nastąpi tuż 
przed wiosennym sezonem bu­
dowlanym. Należy mieć nadzie­
ję, że nie będzie więcej „znikają­
cych” wykonawców. Jesienna 
„fatamorgana”, którą zafundo­
wał Luboniowi „Dromex” jest 
jeszcze do nadrobienia, kolejna 
taka „sztuczka” mogłaby unie­
możliwić realizację obiektu spor­
towego w planowanym czasie.

I.Szczepaniak



PRZEWODNICZY 

JOŚĆ I TROSKA
teresowanych szczegółowymi 
danymi odsyłamy do raportu 
(publikacja jest dostępna bez­
płatnie w recepcji zakładów che­
micznych, przy ul. Dr Romana 
Maya, wersja internetowa rapor­
tu  zn a jd u je  się  na stro n ie  
www.lubon.com.pn.

L.Koralewska
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Zakłady Chemiczne LUBOŃ spółka z o.o.

RAPORT EKOLOGICZNY 2002

VIVAT MŁODA PARA!
25 października br., w zabytkowym 
kościele p. w. św. Jakuba Apostoła 
w Głuszynie, powiedzieli sobie sakra­
mentalne „Tak” młodzi mieszkańcy 
Lubonia - Monika Skrzypczak 
i Janusz Altman, z którymi redakcja 
„Echa Lubonia” miała przyjemność 
współpracować, promując Film-Art 
oraz kino „Wilda”. Państwu Monice i Ja­
nuszowi Altmanom życzymy, by lata 
ich wspólnego życia ukła­
dały się za­
wsze jak _  
najlepszy 1
scenariusz ^
do roman- ' ;
tycznego 
f i l m u .

R e d a k c j a

Jak wygląda las? Czy las to 
równe rzędy drzew jednego 
gatunku? Taki obraz istnieje 
w naszej świadomości. Dla­
czego? D rew no było po­
trzebne, a więc wycinano 
całe połacie lasu, a na tym 
miejscu sadzono w równych 
rządkach sosny.(Bo rosną 
najszybciej i nie wymagają 
dobrej gleby.) Później okaza­
ło się, że lasy chorują, co msz 
pojawia się jakaś plaga. Czę­
sto w ybuchają pożary. Te 
czasy na szczęście już  się 
skończyły. Zaczęto poszuki­
wać kompromisu pomiędzy 
produkcją drewna, a zacho­
waniem naturalnych walo­
rów przyrody. Po latach za­
niedbań, rabunkowej gospo­
darki, zmiany zachodzą po­
woli. Ale najtrudniej zmienia 
się nastawienie ludzi. Prze­
cież do tej pory las był naszą 
w spólną (czytaj: niczyją) 
własnością. Jak nagle usza­
now ać coś, co dotąd nie 
było szanowane? Leśnicy to 
jednak ludzie mądrzy i cier­
pliwi. Starają się dotrzeć do 
jak największej liczby osób 
,prowadzą spotkanią prelek­
cje, wydają broszury, folde­
ry...Stwierdzili, że trzeba za­
cząć od edukacji społeczeń­
stwa, a szczególnie dzieci 
i młodzieży. Z ich inicjatywy 
powstały Leśne Kompleksy 
Promocyjne, ścieżki dydak­
tyczne, punkty widokowe,

przystanki leśne. Komisja Przy­
rodnicza Oddziału PTTK w Lu­
boniu zorganizow ała dla na­
uczycieli z lubońskich szkół wy­
cieczkę do takiego właśnie miej­
sca. W Nadleśnictwie Pniewy 
powstał całkiem niedawno Ośro­
dek Edukacji Leśnej. W starej, 
ale pięknie odnowionej leśni­
czówce jest sala do zajęć z nie­
w ielką stale powiększaną eks­
pozycją. Leśniczy oprowadza po 
ścieżce dydaktycznej „ Szlakiem 
Rudej K ani”(do wyboru dwa 
w arianty- dłuższy i krótszy). 
O toczenie je s t bardzo ładne, 
ścieżka świetnie przygotowana, 
od razu zdecydowałam o poka­
zaniu tej okolicy dzieciom! Do 
swojego pomysłu zapaliłam ko­
leżankę i pod koniec września 
połączone siły dwóch szkół lu­
bońskich (SP 2 i SP 4) miały za­
jęcia na łonie natury. W ramach 
przygotowania przesłałam  do 
Nadleśnictwa wykaz zagadnień, 
które są poruszane na lekcjach. 
Dzieci przygotowały się do nie­
typowych zajęć bardzo staran­
nie. Zaopatrzone w lupy, lornet­
ki, aparaty fotograficzne, note­
sy i ołówki mszyły w las. Bardzo 
sympatyczny, młody leśnik za­
poznał nas z gospodarką leśną 
pokazał szkółkę, opowiedział ile 
sadzonek rocznie się z niej wy­
sadza. Wskazał warstwy lasu (to 
jednak nie to samo, co na ilu­
stracji w podręczniku), wspo­
mniał o ochronie przyrody i po­
mnikach przyrody. Pokazał bud­

ki lęgowe i karmniki dla ptaków. 
Młodzi przyrodnicy odkryli, że 
uschnięte drzewo wcale nie jest 
martwe! Przekonali się, w jakich 
miejscach najchętniej kryją się 
leśne zwierzęta. Poznawali las 
wszystkimi zmysłami. Prawie nikt 
nie zauważył, że przeszedł sześć 
kilometrów, (bo tyle liczy krót­
sza ścieżka), tylko w brzuchach 
burczało coraz bardziej! Ale i na 
to była rada. W każdym takim 
ośrodku są wyznaczone, staran­
nie przygotowane m iejsca na 
odpoczynek i rozpalenie ogni­
ska. Zapobiegliwe mamy zaopa­
trzyły pociechy w kiełbaski i bu­
łeczki, więc wszyscy przygoto­
wali sobie bardzo atrakcyjny 
posiłek. A na zakończenie tej (za 
krótkiej jak się okazało) wyciecz­
ki, dzieciaki poszalały na pięk­
nym, ekologicznym placu zabaw. 
W ten sposób nasze dzieci do­
łączyły do grona sprzymierzeń­
ców lasu. Zrozumiały, że przeby­
wając w nim należy się podpo­
rządkować pewnym regułom. 
Nabrały szacunku dla pracy le­
śników, podziwiały posadzone 
specjalnie kompozycje roślinne, 
a nawet same posadziły przygo­
tow any przez organizatorów  
krzew- pamiątkę naszego poby­
tu. Należy przy tym dodać, że za 
„lekcję” i korzystanie z obiektów 
Leśnego Ośrodka Dydaktyczne­
go nie płaci się ani złotówki, a ko­
rzyści dla dzieci są nieocenione! 
Warto było pójść po taką naukę 
do lasu. A nna Bręczewska

Jest taka scena w kultowym dla 
niektórych serialu „Czterej pan­
cerni i pies”, w której Czere- 
śniak- chłop folwarczny ze wsi 
Studzianki- chwali się, że został 
sekretarzem partii.... „ Sąsiedzi 
powiedzieli, że jak mnie „PPR- 
em” wybrać, to już na pewno tej 
ziemi z reformy nie oddam”...- 
mówi. Czereśniak- to symbol 
komunistycznej sprawiedliwo­
ści dziejowej, co kazała odbie­
rać tym co mają a dawać tym, co 
nie mają. Bo PPR- Polska Partia 
Robotnicza-zawsze legitymowa­
ła się wolą ludu i w tym tkwiła

KTO TĘSKNI ZA PPR-EM?
jej moc! Tamta dziejowa spra­
wiedliwość umarła śmiercią na­
turalną w 1990 roku, pod ciosa­
mi nowych rewolucjonistów, 
niosących na sztandarach hasła 
demokracji, tych, co kazali brać 
sprawy w swoje ręce, dekomu- 
n izow ać  i p ry w aty zo w ać . 
W m iejsce kom itetów  ludo­
wych, czy robotniczo-chłop­
skich zakładano komitety oby­
w atelsk ie. W róciło „now e” ! 
Znów dzielono majątki, tyle że 
nie obszamicze a socjalistycz­

ne- państwowe. Wśród nas po­
jaw ił się współczesny „PPR”- 
demokratyczny rewolucjonista 
!Nowy a przecież taki sam jak 
kiedyś, oddany idei, w którą 
wierzy: sprawiedliwości dziejo­
wej, co każe odbierać tym, co 
mają a dawać tym, co nie mają! 
Epoka nowej rewolucji w na­
szym kraju trwa! Widać ją  także 
coraz bardziej nawet w małym 
Luboniu. „PPR”- tak jak Lenin, 
wiecznie żywy, zaczyna przejmo­
wać w ładzę nad jednostkam i

o słabszej woli. Bo „wolą lu3u”, 
sprawiedliwością dziejową i ar­
gumentem, że większość ma ra­
cję, można usprawiedliwić każ­
dy prywatny interes! Jako de­
mokratyczne społeczeństwo nie 
bardzo się jeszcze wzbogacili­
śmy, więc współczesny działacz- 
rewolucjonista chce dziś odbie­
rać władzę tym, co m ają  a da­
wać tym, co jej nie m a ją  czyli- 
sobie! Nie siać a zbierać plony, 
nie pracow ać a mieć kapitał. 
Przecież większość tak chce! 
A jeśli ktoś tego nie chce?

T. Kujawa

http://www.lubon.com.pn


NA STRAŻY TRADYCJI 

ROGALE Z CERTYFIKATEM
Co to jest „rogal marciński” wiedzą tylko Wielkopolanie! Niepowta­
rzalny zapach drożdżowego ciasta, wyrazisty smak nadzienia z bia­
łego maku i bakalii każdemu z mieszkańców Wielkopolski kojarzy 
się z 11 listopada, dniem św. Marcina. Zjadamy wtedy ogromne ilo­
ści smakowitych rogali, bo przecież wypieka się je tylko raz w roku! 
Tuż przed wejściem naszego kraju do Unii Europejskiej poznańscy 
piekarze zadbali, by receptura tradycyjnego wypieku nie była fał­
szowana. Przy współpracy z Urzędem Miasta Poznania i Wielkopol­
ską Izbą Rzemieślniczą Cech Piekarzy i Cukierników w Poznaniu 
powołał kapitułę Certyfikatu „Poznański Rogal Świętomarciński”. 
(W jej skład weszli między innymi: Starszy Cechu Cukierników i Pie­
karzy- Stanisław Butka, Podstarsi: Wojciech Kandulski i Piotr Ko­
perski, Prezes Wielkopolskiej Izby Rzemieślniczej- Jerzy Bartnik, oraz 
Wiceprezydent Poznania Tomasz Kayser.) 7 listopada br. kapituła 
pod przewodnictwem prof. Włodzimierza Fiszera z Akademii Rolni­
czej w Poznaniu po raz pierwszy dokonała oceny rogali marcińskich 
z 82 wielkopolskich i poznańskich cukierni. Przyznano 74 certyfika­
ty, potwierdzające jakość wyrobu i jego zgodność z wielkopolską 
tradycją. Aż pięć certyfikatów trafiło do rąk lubońskich cukierni­

ków. (Otrzymali je  : S. Butka, P. Gómiaczyk, P. Krzyżański, 
A. Mazurek i A. Popko). Certyfikaty są przyznawane na 3 lata 

będą podstawą do uzyskania patentu na rogale marcińskie 
po wejściu Polski do Unii Europejskiej. „Poznański rogal świę­
tomarciński”, opatrzony certyfikatem, jest wyrobem regio­
nalnym, prawnie chronionym i jako taki może zagościć na 
stołach naszych unijnych sąsiadów. I.S.

LUBONSKIE SZKOŁY

Corocznie alarmują nas plakaty 
z czerwona linią, informując o za­
grożeniu wścieklizną. Ta groźna 
choroba (śmiertelna także dla czło­
wieka) dotyka wiele zwierząt, 
w tym również lisy i bezpańskie, 
zdziczałe psy. Te ostatnie rozno­
szą nie tylko wściekliznę, ale także 
są przyczyną zmniejszania się po­
głowia saren, zajęcy i bażantów na 
obrzeżach Wielkopolskiego Parku 
Narodowego. (Jeszcze 4-5 lat temu 
można było zobaczyć bażanta na 
skraju lasu, dziś już nie!) Liczeb­
ność lisów i wałęsających się psów 
wzrasta. Wzrusza nas jednak smut­
ny los psiej włóczęgi i zmusza do 
refleksji nad nieodpowiedzialnością 
ludzi! Dlatego cenna jest inicjaty­
wa, z którą do poznańskich gmin 
wystąpiła Rada Powiatu Poznań­
skiego, by wybudować wspólny­
mi siłami schronisko dla zwierząt. 
Pomysł ten zrodził się już kilka lat 
temu, ale dopiero teraz, dzięki gmi­
nie Kostrzyn, nabiera realnych 
kształtów. W tej gminie, w miejsco­
wości Skałowo, obok oczyszczalni 
ścieków powstanie schronisko, któ­
re docelowo pomieści 350 bezpań­
skich zwierząt z terenów 11 gmin, 
które są udziałowcami tego przed­
sięwzięcia.(W tej liczbie, co mnie, 
jako mieszkankę Lubonia bardzo 
cieszy, znajduje się także nasze

miasto. W październiku Rada Lu­
bonia wyraziła Burmistrzowi zgo­
dę na podpisanie porozumienia 
międzygminnego w sprawie budo­
wy schroniska dla zwierząt w Ska- 
łowie.) Na budowę schroniska Rada 
Powiatu zabezpieczyła w tegorocz­
nym budżecie kwotę 350.000 zł 
(koszt całkowity ma wynosić 
650.000 zł). Według założeń wstęp­
nych w schronisku ma pracować na 
3 zmiany 18 osób. (Przewidziano 
m.in. etaty dla 3 lekarzy weteryna­
rii, 2 techników weterynarii, 9 pie­
lęgniarzy.) Do dyspozycji będą dwa 
samochody do przewozu zwierząt, 
z których jeden zostanie przekaza­

MAJĄ KLASĘ f

Dwie z lubońskich szkół pod­
stawowych (SP 1 i SP2) w roku 
szkolnym  2002/2003 wzięły 
udział w ogólnopolskim progra­
mie „Szkoła z klasą”, zorganizo­
wanym pod patronatem Prezy­
denta RP A leksandra K w a­
śniew skiego przez C entrum  
Edukacji Obywatelskiej i „Gaze­
tę Wyborczą”. Przez miniony 
rok szkolny obie szkoły wyka­
zywały się intensywną pracą, 
zmieniając całkowicie tradycyj­
ny obraz placówki oświatowej. 
Bo współczesna szkoła musi 
uczyć myślenia i korzystania z 
posiadanej wiedzy. Koniec z 
„wkuwaniem na blachę”, koniec 
ze stresem szkolnym. Tylko jak 
to osiągnąć? Odpowiedź na to 
pytanie znająjuż niewątpliwie:

Szkoła Podstawowa nr 1 i Szkoła 
Podstawowa nr 2, których dzia­
łania w kierunku zmiany podej­
ścia do sposobu kształcenia i 
wychowania młodzieży zostały 
uznane za wzorowe. Obie szkoły 
w październiku br. otrzymały cer­
tyfikaty i tytuły „Szkoły z klasą”. 
Już niedługo będziemy mogli o 
nich przeczytać w przewodniku 
po polskich „Szkołach z klasą”, 
który zamierza opublikować „Ga­
zeta W yborcza” . W pierwszej 
edycji programu wzięły udział 
3118 szkoły z terenu całej Polski. 
To, że aż dwie szkoły z Lubonia 
uzyskały prestiżowy certyfikat, 
należy uznać za wielki sukces 
naszych pedagogów.

Serdecznie gratulujemy!
L.K.

W październiku odbywały się 
w całej Polsce wybory społecz­
nych ławników sądowych na 
kadencję 2004-2007. Każda gmi­
na otrzymała z sądów różnych 
instancji „zapotrzebowanie licz­
bowe”, natomiast wyboru do­
konywały „u siebie” samorządy 
lokalne. Rada Lubonia miała 
wybrać piętnastoosobową re­
prezentację naszego miasta. Do 
wyboru przystąpiono według 
wszelkich zasad sztu­
ki. Najpierw zebrano u  
kandydatury, zgłoszo­
ne przez grupy obywa­

te l s k ie  i organizacje 
społeczne a następnie 
ju ry , w yłonione 
z członków Rady ogłosiło „ca­
sting”. Przez dwa dni oglądano 
i przesłuchiwano zestresowa­
nych kandydatów obu płci, róż­
nego wykształcenia i profesji. 
„Idola” nie znaleziono. Żadna 
spośród 55-ciu kandydujących 
osób nie zyskała pełnej aproba­
ty w oczach „wysokiego jury”, 
ale to i tak ostatecznie nie miało 
żadnego znaczenia, ponieważ 
w czasie sesji, podczas głoso­
wania nad składem lubońskiej 
reprezentacji ławniczej, Rada

M iasta oceniała kandydatury 
według całkowitego „widzi mi 
się” i... nie obsadziła wszystkich 
miejsc! Trudno się dziwić, było 
tyłko(!) trzech kandydatów na 
jedno miejsce. Rzeczywiście, nie 
było z czego wybierać! W efek­
cie Luboń nie wykorzysta szan­
sy, by mieć w sądach tylu ławni­
ków, ilu miastu przyznano. Zrobi 
to za nas pewnie inna gmina, 
gdzie nie lekceważy się obywa­

teli, którzy nie tylko 
jjzdeklarow ali chęć 

podjęcia społecznej 
pracy w sądach, ale 
nawet poddali się 
niezbyt przyjemne­
mu „castingow i” , 

zafundowanemu im przez samo­
rządowe „jury” ! Nie mam nic 
przeciwko „castingom”. W koń­
cu wybór ustawowo należał do 
Rady Miasta. Zdumiewa mnie 
jednak arogancja, z jaką nasi rad­
ni odrzucili obywatelskie kandy­
datury, uznając, że nie da się 
z nich skompletować pełnej listy 
ławników! Trudno zostać telewi­
zyjnym „Idolem”, ale ławnikiem 
w Luboniu jeszcze trudniej! Za 
„mali” chyba jesteśmy, Drodzy 
Państwo. T. Kujawa

CASTING
NA

ŁAWNIKA

PIESKIE ZYCIE -LUDZKI PROBLEM
ny przez Towarzystwo Opieki Nad 
Zwierzętami a drugi zakupiony 
z własnych środków. Dzienny 
koszt utrzymania psa w schronisku 
szacuje się na 5 zł. Przedsięwzięcie 
będzie dofinansowane ze środków 
Powiatowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Dobrze, że ten obiekt, zaprojekto­
wany według nowoczesnych wy­
mogów weterynaryjnych, wreszcie 
powstanie. Jednak samo schronisko 
nie rozwiąże problemu porzucania 
psów przez nieodpowiedzialnych 
właścicieli, pozostawiania zwierząt

na łasce losu i...pieniędzy z cudzej kie­
szeni. Może wszczepiane czipy (z iden­
tyfikacją właściciela czworonoga) nauczą 
ludzi odpowiedzialności? Pomijając aspek­
ty moralne lub prościej mówiąc- sumie­
nie, które się ma lub się go nie ma, osobi­
ście uważam, że właściciel niechcianego 
psa powinien łożyć na jego utrzymanie w 
schronisku. Ten, kto wyrzucił psa na uli­
cę powinien natomiast odpowiadać za 
spowodowanie zagrożenia dla zdrowia 
i życia pozostałych obywateli! Dlaczego? 
Bo nawet najmilszy pies, zarażony wście­
klizną to śmiertelne niebezpieczeństwo!

Irena Skrzypczak



“ C I E S Z K O  W I A N K A  

Z  K L A S Ą !
Społeczna akcja dla szkół podsta­
wowych i gimnazjów pt.:„Szkoła 
z klasą” została zorganizowana 
przez Gazetę Wyborczą i Centrum 
Edukacji Obywatelskiej i ogło­
szona w maju 2002 r. Akcji patro­
nował prezydent RP Aleksander 
Kwaśniewski. Partnerem progra­
mu jest Polsko -  Amerykańska 
Fundacja Wolności.
Szkoła Podstawowa nr 2 przystą­
piła do akcji we wrześniu 2002 r. 
Cel główny „Szkoły z klasą” wy­
znaczało sześć zasad dobrej, mą­
drej, przyjaznej uczniom, nauczy­
cielom i rodzicom szkoły:
- Szkoła dobrze uczy każdego 
ucznia.
- Szkoła ocenia sprawiedliwie.
- Szkoła uczy myśleć i rozumieć 
świat.
- Szkoła rozwija społecznie, uczy 
wrażliwości.
- Szkoła pomaga uwierzyć w sie­
bie, tworzy dobry klimat.
- Szkoła przygotowuje do przy­
szłości.
W ramach poszczególnych za­
sad realizow ano w zespołach 
wybrane zadania. Szefami po­
szczególnych zespołów odpo­
wiedzialnymi za prawidłowe wy­
konanie zadań, a następnie spo­
rządzenie spraw ozdania byli: 
Magdalena Budziszewska, Maria 
Budzyńska, Elżbieta Gierszewska, 
Jolanta Jezierska, Sylwia Krajew­
ska, Bogum iła Kurzawska. 
W „Cieszkowiance” pracowali­
śmy nad następującymi zadania­
mi:
- Lepiej przygotowywać do eg­
zaminów.
- Poinformujmy, jak oceniamy.
- Dobry program, dobry podręcz­
nik.
- J ak  uczymy współpracy?
- Każdego można za coś pochwa­
lić.
- Uczniowie wchodzą do Europy. 
Było to wielkie i długofalowe

przedsięwzięcie. Poprzez opra­
cowane ankiety poznawaliśmy 
opinie nauczycieli, uczniów i ro­
dziców o naszej szkole, formu­
łowaliśmy wzajemne oczekiwa­
nia, diagnozowaliśmy dotych­
czasową pracę, wprowadzaliśmy 
korekty. W realizację poszcze­
gólnych zadań angażowali się 
wszyscy nauczyciele, uczniowie 
i większość rodziców. Wymaga­
ło to wielu działań:
- zmiany postrzegania naszych 
uczniów (każdy ma swoje dobre 
strony);
- wyzwolenia inwencji twórczej 
dzieci (każde dziecko jest uzdol­
nione, choć w innej sferze);
- budowania pozytywnego wi­
zerunku Polaka -  Europejczyka 
(chcemy wejść do Wspólnoty 
bez kompleksów);
- analizy wybranych programów 
i podręczników z uwzględnie­
niem potrzeb naszych uczniów;
- ciągłej współpracy różnych ze­
społów uczniowskich i nauczy­
cielskich, oraz dzielenia się spo­
strzeżeniami i doświadczeniem. 
Opracowaliśmy też szczegółowy 
wewnątrzszkolny system oce­
niania, a jego kryteria poznali 
wszyscy uczniowie i ich rodzi­
ce. Dzięki temu każdy uczeń dzi­
siaj wie, co wpływa na jego oce­
nę, jak może ją  doskonalić i jak 
poprawić. Dużą uwagę przywią­
zywaliśmy także do wykorzysty­
wania wiedzy w praktyce -  to 
jeden ze standardów nauczania. 
Sprawozdania z realizacji po­
szczególnych zadań przesyłane 
były do organizatorów akcji dro­
gą internetową, gdzie zostały 
drobiazgowo sprawdzone i zali­
czone. Ostatnie, szóste, przesła­
liśmy w maju br. Wysyłanie spra­
wozdań i śledzenie wszelkich 
informacji dotyczących tej akcji 
powierzono Annie Stankowiak. 
Z ramienia dyrekcji pieczę nad 
przebiegiem wszelkich działań 
sprawowała wicedyrektor Lidia 
Kałwińska.
Do ogólnopolskiej akcji przystą­
piło ponad cztery tysiące szkół. 
Tytuł „Szkoły z klasą” zdobyło 
3118. Cieszkowianka jest jedną 
z nich! W październiku otrzyma­
liśmy dyplom oraz certyfikat 
„Szkoły z klasą” i jesteśmy z te­
go bardzo dumni. Tytuł jednak 
zobowiązuje do ustawicznego 
doskonalenia naszej pracy.
W tym roku szkolnym rozważa­
my uczestnictwo w programie 
edukacyjnym „Akademia”. Ma 
on wzbogacić i rozszerzyć ofer­
tę edukacyjną szkoły, wyrówny­
wać szanse dzieci z mniejszych 
miejscowości. Program jest ukie­
runkowany na organizowanie 
ciekawych zajęć pozalekcyj­
nych.

Bogumiła Kurzawska SP2 
(Teł. 8 102 907)

Jak zwykle zbierając materiał do kolejnego wydania 
„Echa” zacząłem nasłuchiwać „o czym ćwierkają wró­
belki”? Tym razem trafiłem na „ptaszki” wyjątkowo źle 
usposobione wobec obecnego zarządu Klubu! Usły­
szałem, że zapadła decyzja o likwidacji dwóch drużyn 
młodzieżowych, likwidacji sekcji żeńskiej, zaległościach 
wobec piłkarzy itp. Wydawać by się mogło, że po „wronach” z ostat­
niego artykułu przyszła kolej chyba na „sępy”! (Sprawdziłem na­
wet jakie wydają dźwięki, aby być wiarygodnym „ornitologiem”.) 
Tymczasem okazuje się, że nie jest tak źle! Prezes Ryszard Dolata 
potwierdził wprawdzie, że „Luboński” nie jest w stanie finanso­
wać sekcji żeńskiej i „choć ślubu nie było, nastąpił rozwód” to 
nadal dziewczyny mogą do końca sezonu korzystać z obiektów 
Klubu. Pozostanie im kwestia znalezienia sponsorów, którzy będą 
skłonni finansować ich udział w rozgrywkach, ale to już inna spra­
wa. Natomiast w kwestii drużyn młodzieżowych Prezes przedsta­
wił bardzo ciekawą koncepcję : ponieważ główną bolączką jest 
brak odpowiedniej bazy treningowej, to od przyszłego roku Klub 
spróbuje nawiązać bliższą współpracę ze szkołami z terenu miasta 
i przenieść część zajęć na ich boiska! Rozważana jest również moż­
liwość nawiązania współpracy ze „Stellą” w dziedzinie szkolenia 
i rozgrywek młodzieży!
Pan R. Dolata podtrzymuje również swój ambitny zamiar doprowa­
dzenia zespół seniorów do awansu do III ligi. Jak to już przedsta­
wił, w swoim wystąpieniu po objęciu funkcji prezesa L.K.S-u uwa­
ża, że takie miasto jak Luboń powinno mieć zespół przynajmniej na 
tym poziomie. Jego ambicją jest także doprowadzenie do tego, aby 
na mecze „Lubońskiego” przychodziło regularnie minimum 300 ki­
biców, co nie tylko pozwoliłoby z wpływów za bilety pokryć np. 
opłaty sędziowskie, ale potwierdziłoby sens istnienia Klubu. Wy­
słuchując ambitnych, ale niewątpliwie realnych zamierzeń Prezesa 
stwierdziłem, że jako wytrawny „ornitolog amator” mogę z czy­
stym sumieniem mianować prezesa Dolatę tytułowym „pogromcą 
sępów” i innych donosicieli złych wieści!
Co nie oznacza, że nie będziemy nadal czujnie nasłuchiwać „o czym 
ćwierkają wróbelki".

Jacek Włodarczak

INWESTYCJE KOMUNALNE 
W PAŹDZIERNIKU

Chodniki i ulice:
Firma „Zakład Robót Drogowych Marek Dachtera” 
z Puszczykowa kontynuuje modernizację nawierzchni ul.
Chopina.
Ogłoszono przetarg na budowę chodnika w ul. Lemańskiego 
i rejonie parkingu przy Gimnazjum Nr 1.
Kanalizacje deszczowe:
Firma „WodAn” Instalacje Sanitarne z Lubonia kontynuuje budowę 
kanalizacji deszczowej w ul. Kurowskiego, ul. Gruszkowej oraz 
odcinkach ul. Niepodległości, Kasprzaka i 22 Lipca. Zrealizowano już 
większość robót, finalizowane są prace budowlane na ul. Kurowskiego. 
Kanalizacje sanitarne:
Firma „WodAn” z Lubonia wygrała przetarg na modernizację kanałów 
sanitarnych w rejonie ul. Źródlanej. Zakończenie robót planowane 
jeszcze w roku bieżącym.
Sieci wodociągowe:
Firma „INTER-TECH” z Poznania zakończyła budowę sieci wodocią­
gowej w dwóch ulicach bocznych od ul. Traugutta, odcinkach ulic 
Mokra, Skowronkowa, Westerplatte oraz odcinku ul. Rydla i bocznej. 
Sieć została przekazana do eksploatacji firmie AQUANET Spółka z o.o. 
w Poznaniu.
Sala widowiskowo -  sportowa przy Gimnazjum Nr 2:
Ogłoszony w Biuletynie Zamówień Publicznych przetarg na budowę 
sali widowiskowo -  sportowej wygrała firma BUDIMEX DROMEX
S.A. z Warszawy (Oddział zachodni w Poznaniu) -  po ogłoszeniu 
wyników firma odmówiła podpisania umowy.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

Podaję do publicznej wiadomości, iż od dnia 18.11.2003 nie jestem 
członkiem Lubońskiego Stowarzyszenia „Centrum”. Łączenie 
mojego nazwiska z jakimikolwiek działaniami tej organizacji jest 
bezpodstawne. Izabella Szczepaniak
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SPÓJNIK

VER@NA
ZAPRASZA NA ORYGINALNĄ 

NOWOŚĆ! PIZZĘ WŁOSKĄ ORAZ INNE 
DANIA OBIADOWE

ZAPRASZAMY NA LUNCH 
PEŁNY ZESTAW OBIADOWY 10 ZŁ 
PN.-PT. W GODZ. 12M-16M

SPRZEDAŻ NA WYNOS 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE

T E Ł  8 -1 3 -1 1 -2 4  
0 5 0 1 -7 1 0 -2 8 4

PAJO CENTRUM I PTR. ŻABIKOWSKA 66 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE \T-ZT

HASŁO - KUPON

10 1 1

Ś lu b y

4.10.2003 Michalski Tomasz i Siedlecka Iwona
10.10.2003 Ignaszak Karo! i Pewińska Magdalena
11.10.2003 Lejczak Tomasz i Przybysz Katarzyna
17.10.2003 Nowosielski Zbigniew i Sagan Jolanta 

Sapuła Ryszard i Krzysiak Katarzyna
18.10.2003'Antkowiak Marek i Skorlińska Anna
25.10.2003 Galiński Tomasz i Walenciak Alicja

Z g o n y

9.10.2003 Kubiak Zdzisław lat 47
10.10.2003 Kałużna Joanna lat 81
13.10.2003 Radolonek Grzegorz lat 52
15.10.2003 Szostak Stefan lat 78
16.10.2003 Żytkowiak Urszula lat 79
18.10.2003 Ratajczak Irena lat 89
22.10.2003 Tritt Helena lat 76
24.10.2003 Kaczmarek Stefan lat 91
26.10.2003 Chwalisz Irena lat 91
30.10.2003 Kaczor Bronisława lat 95

PODZIĘKOWANIE
W imieniu redakcji „Echa Lubonia” i swoim 
własnym, serdecznie dziękuję panu Andrzejo­
wi Michalczykowi ( wybitnemu specjaliście od 
etyki i moralności), Radnemu Rady Miasta 
Luboń i Przewodniczącemu Klubu Radnych 
Forum Obywatelskiego, za promocję naszego

Krzyżówka z „Veroną”-nagrody za rozwiązanie z października 2003
otrzymują Panie: Agnieszka Jakubiak z Lubonia, Renata Danecka z Lubonia, Edy­
ta Stefanowicz-Wieczorek z Lubonia. Doskonałą pizzę odebrać można w restaura- 
cji „Verona” w „Pajo-Centrum”, już w dniu ukazania się „Echa Lubonia”.________

miesięcznika oraz mojej skromnej osoby, na ła­
mach jedynie słusznej prasy lokalnej.

Izabella Szczepaniak

JESTEM FANKĄ RADNEGO MICHALCZYKA!
Tak, przyznaję, podziwiam An­
drzeja Michalczyka-mojego ulu­
bionego radnego z Lasku! On, 
jako jedyny, nie waha się wycho­
dzić do „ludu” i nie szczędząc sił, 
prowadzi wieczorami na ulicach 
długie, męskie rozmowy. Spo­
tkać go można, w określonych

miejscach, prawie codziennie. 
Z argumentami w ręce ofiarnie 
przekonuje prostych ludzi do 
idei samorządowej! Szczególnie 
podoba mi się w tych sy tu ­
acjach skromność radnego Mi­
chalczyka, który na mój widok 
usuwa się w cień, by nie być

USŁUG I
PO G RZEBO W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, ul. WIŚNIOWA 1
24 h tel./fox 810-44-76, kom. 0602-256-586

Firma oferuje k o m p lek so w y  w achlarz usług-.

- profesjonalną i szybką realizację wszelkich formalności 
pogrzebowych zgodnie z życzeniem klienta

- sprzedaż trumien i urn
- odbiór zmarłego z domu (szpitala)
- przechowywanie w  chłodni
- sprzedaż wieńcy wraz z dostawą na miejsce
- godną oprawę ceremonii pogrzebowych (kremacja)
- organizację międzynarodowego transportu zwłok
- sprzedaż nagrobków wraz z montażem

zauważony!. Takie zachowanie 
znamionuje rasowego działacza, 
o w ysokiej etyce! O koliczni 
mieszkańcy widzą, że ten czło­
wiek bardzo się poświęca! Prze­
cież takie ilości argumentów, 
w postaci zimnego piwa, spoży­
wanego na stojąco w trudnych

wamnkach, muszą mu zaszko­
dzić! Uważam, że nie powinien 
aż tak narażać swojego cenne­
go zdrowia! Bo jeśli się biedac­
two przeziębi i rozchoruje, któż 
na łamach jedynie „słusznej pra­
sy lokalnej” zajmie się oceną 
moich poglądów politycznych?

Izabella Szczepaniak

JWOI£JVi:il JM OBI
USŁUGI PO G R ZEB O W E

Luboń, ul. Okrzei 1 CZYNNE CAŁĄ DOBĘ 
tel./fax 8-131 -262 kom. 0-607-602-927

- załatwianie aktów zgonu i wypłaty zasiłków pogrzebowych, 
• organizacja pogrzebów na cmentarzach parafialnych
i komunalnych,

-organizacja transportu żałobników (autobus),
- godna oprawa ceremonii 

pogrzebowych (również kremacja),
- organizacja międzynarodowego 

transportu zwłok,
- umieszczanie nekrologów 
w prasie,

-sprzedaż: trumien, krzyży, 
tablic, obudów, wieńców, 
wiązanek, wraz z dostawą 
na cmentarz,

- inne usługi zlecane 
przez zamawiającego.



M&M PLAST POZNAŃ
| ul. Malinowa 1 62-032 Luboń 

tel./fax (061) 813-01-62
RURY I KSZTAŁTKI PVC, PE 
KANALIZACYJNE, WODOCIĄGOWE 
BATERIE, BIAŁA ARMATURA
GRZEJNIKI I OSPRZĘT

OKNA, DRZWI 
PARAPETY PVC

ITforis

OFERUJEMY:
9 SPECJALIZACJE W TRYBIE ROCZNYM I DWULETNIM 
o ZAJĘCIA Z PROFESJONALISTAMI
•  NOWATORSKI PROGRAM KSZTAŁCENIA
•  STYPENDIA NAUKOWE
•  BEZPŁATNIE PODSTAWOWY ZESTAW PODRĘCZNIKÓW
• KORZYSTANIE Z KSIĘGOZBIORU INFORMATYCZNEGO

NOWOŚĆ'
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET III

Q

Zaoczne Liceum
Ogólnokształcące ^

www.liceumkiedacza.poznan.pl -v k ^
OFERTA EDUKACYJNA:

•  NAUKA 3 LATA
•  PROMOCYJNE CZESNE
•  KAMERALNA ATMOSFERA
•  STYPENDIA NAUKOWE I SOCJALNE
•  DODATKOWE ZAJĘCIA W PRACOWNI KOMPUTEROWEJ
•  DOBRY DOJAZD Z CENTRUM POZNANIA

NOWOŚĆ:
MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET III

INFORMACJE I ZAPISY:
LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 27, tel. (61) 8102-278 
tel Jfax8102-046, kom.600-447-886
POZNAŃ, OS. BATOREGO 101, tel.(61) 8241-651

>RACOW NIA K R A W IEC K A
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Z e n o n  R o s z a k  
właściciel

Adres Firmy: 
ul. Kościuszki 55 

62-031 Luboń 
tel. (0-61)810 31 56

N A P R A W A
$ |O B U W I A

Luboń ul. Źabilomska 
(wejście za pawilonem z farbami) 

pon. 1 2 .0 0  -  1 7 .0 0  
w t.-p t .  9 .0 0  -  17 .00  
sobota  9 .0 0 -  13 .00

WYRÓB BOAZERII
I
a,

szeroko* krycia 85 mm (112 mm)

szeroko* z piórem 05 mm (120 mm)

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I 
A N D R ZE J R A TA JC ZA K
62 0ji2 Luboń, ul Juranda 24  

t e l / fax 810 53 3 3  (3pi

HURTOWNIA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

“W ff i-B O D *
62-031 Luboń, ul. Sobieskiego 115 

te l./fax  (061)810 50 33

« " > « a  KRE1SEL

Zapraszamy: pn.-pt. 7.00-17.00
sobota 7.00 -13.00 (7p)

GABINET
WETERYNARYJNY
LUBOŃ , AKACJOWA 11

CZYNNE:
PN-PT : 10.00 -13.00,16.00- 20.00 
SOBOTA: 10.00-14.00

ZAPRASZAMY

ircsmra hieszinu Hun
ATLAS - PEŁNY ASORTYMENT 

PŁYTA GIPSOWO - KARTONOWA, STYROPIAN 
NARZĘDZIA MALARSKIE, CEMENT

POZNAN
Leszczyńska 60 

tel./fax 830 77 94

PRZEŹMIEROWO

Rzemieślnicza 91 
tel./fax 8142 238

WĘGIEL W WORKACH

Kolektory słoneczne 
stewy Oszczędzania Ciepła

www.hebo.com.pl
SPRZEDAŻ W SYSTEMIE RATALNYM

B
A fU

W N Ę T R Z A OD PROJEKTU  
DO REALIZACJI

• SYSTEMY DRZWI SUWANYCH 
SZAFY, WNĘKI, GARDEROBY

. ZABUDOWA KUCHNI

Poznań, ul. Okulickiego 73 
Informacje i zlecenia
tel.(061)830 71 37, tel. kom. 0 501 308 373

KOMPUTERY 0 <Z>W<Z>l_h>J E J KONFIGURACJI

K O M P U T E R Y
(m  s  E R W I S

KOMPUTERY SPRZEDAŻ
A DRUKARKI

MONITORY / M  
AKCESORIA Im h z

NAPRAWA
MODERNIZACJAT

siEci - i  www.mastorblt.poznan.pl 
bluroQmastarbtt.poznan.pl

Luboń OPROGRAMOWANIE Luboń
ul. W ojska P olskiego 3a ul. K ośc iuszk i 1a
te lJfax: 8 9 3 -2 6 -3 3 tsl./fax: 813-10-69

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 10.00 -16.00. SOBOTA 10.00 -14.00

‘g i fo * n  K O M P U T E R Y

A.
c@fe internet

b i k o m c a f e @ w p . p l  G >CvZQ 4tt'

SPRZEDAŻ - SERWIS - MODERNIZACJA 
PODZESPOŁY - PROGRAMY - GRY 

N A P E Ł N IA N IE  C A R T R I D Ż Y  
D O  D R U K A R E K  R Ó Ż N Y C H  T Y P Ó W

te l. 8  102  187
Luboń, Dąbrowskiego lici czynne IO°° - 2 0 00

Echo Lubonia 11

http://www.liceumkiedacza.poznan.pl
http://www.hebo.com.pl
http://www.mastorblt.poznan.pl
mailto:bikomcafe@wp.pl


BRA M Y
GARAŻOWE 

PRZEMYSŁOWE WJAZDOWE

D R Z W I
A U T O M A T Y K A  

HÓRMANN, DIERRE, NICE
PHU PORTA RATY
ul. 11 Listopada 17 62-031 Luboń 
tel.(061)810 46 92, fax (061)810 41 14

SALA BANKI! TOU/A
JAN III SOBIESKI

Brygida Gierszewska 
W IS E LA . STYPY, 

KOMUNIE, CHRZCINY  
dla 120 osób

tel. 8-131 -963 
dom. 8-130-750 

kom.O 692 - 448 - 525
Luboń, Sobieskiego 126 A

S K L E P
I NSTALACYJNE) -  ME TA LO WY

Luboń. ul. S kow ronkow a 4 
P O L E C A

A R T Y K U Ł Y  IN S T A L A C Y JN Y ) - M ETA LO W I-:
l-IR.MA ŚWIADCZY I S U C I  W ZAKItLSIL 

INSTALACJI WODNO-KANALIZACYJNYCH. 
CENTRALNEGO OGRZEWANIA I ŚLUSARSTWA

T E L . 8 IO  18 O " O -.0 3  1 8 2  31 1 
c z y n n e :  p o n . - p r. 8"" - 18™ s o h . 8 “  -14 '"'

Tylko 7 km 
od Lubonia

wjazd z szosy mosińskiej

O RG A N IZU JEM Y  
PR Z Y JĘ C IA

Mosina, Chopina 42 
tel./fax8 132 360

SERDECZNIE ZAPRASZAMY DO NOWO OTWARTEGO SKLEPU FIRMY

(h) Husqvarna
POSIADAMY SZEROKI WYBÓR MASZYN I URZĄDZEŃ 

DO PARKU, LASU I OGRODU
ZAPEWNIAMY:
- PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ TECHNICZNĄ (darmowa regulacja pilarek)
- SERWIS GWARANCYJNY (Husqvarna, Partner, McCulloch, Flymo, Jonsered)
- SERWIS POGWARANCYJNY (wszystkie maszyny i urządzenia ogrodnicze)
- KRÓTKIE TERMINY NAPRAW (przeglądy i bieżące naprawy od ręki)
- KONKURENCYJNE CENY (ostrzenie łańcucha do pilarki 5 zł)

ZAPRASZAMY
Sklep czynny:
od poniedziałku do piątku 9.00 -17.00  
w soboty od 9.00 -14.00

Luboń, ul. Paderewskiego 18C 
tel./fax 810 46 35 
CENTRUM HANDLOWE GESA

HUSQVARNA,
PARTNER

McCULLOCH.
JONSERED.

FLYMO

Rok Założenia 1987

; t 1 ; fu*, i W- ' i . j

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 79, 
fax (061)8931 502

MEBLE: tel.: (061)89 31 500 
PŁYTKI, ŁAZIENKI: tel.: (061) 89 31 501

Pon. - Pt.: 9.00 - 19.00 
Sob.: 9.00 -15.00


